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Kępno, na czwartek II października 1923 r. Rok X.

Szkodliwe plotki.
i t y .
p fs z a w a , 9, 10. ju ż  od k ilku  dni w szeregu 
r  prowincjonalnych obiegały fantastyczne pogłoski 

? Y c h  rozruchach w  W arszaw ie, przyczem np. 
|K°»V’ie urosły one do takich rozm iarów, że opo- 

H ,j0 sobie o zam ordowaniu kilku  m inistrów. Na- 
I  ,* n*«ma w  tern ani słowa praw dy, a źródła po- 
^ W 5’ szk°d!iw ych plotek szukać należy w  tern, że 

t ■'v 8 bm. zapowiedziały elementy eksbelwe- 
f  v C2ynne wystąpienie, rozgłaszając wręcz o za- 
,tii zamachu stanu.
jK pogłoski w yw o ła ły  w  stolicy pewien
óH J^ fp o ko ju , tak, te  nawet kilka sklepów zamknięto, 
j dzień przeszedł zupełnie spokojnie a władze

fli energicznie do rzeczy, kazały sklepy po-
•!» Pociągnęły Ich właścicieli do odpow iedzialno- 
Jiej J^skując towary, które na miejscu rozsprze- 

k ’
l takt zamknięcia sklepów jest wynikiem
fi U a!c2 opanow ała sfery paskarskie, które w idzą, 

I® się koniec ich iantastycznych zarobków, oraz 
1spekulacji. A lbow iem  dolar, który onegdaj na 

giełdzie przekroczył już uniijon, spadł wczoraj 
tysięcy, zachowując w  dalszym ciągu tendencję 
a co rów nież u jaw niło  się do wszystkich w y ­

jśc iow ych  walut.

A

Mster Kiernik o drożyźnie.
Ja  i  bm. odbyła się w  W arszaw ie konferencja 

na której minister K iernik przedstawił zebra- 
i^edstaw i c ie lc a  prasy sprawodzaaie z działal- 
Jjnisterjura. M . i. minister oświadczył, że aiarmy, 
riaw iły się ostatnio w  związku ze spadkiem  
i.0 sytuacji aprowizacyjaej, są nieusprawiedliw io- 
?°Patrzeaie rynków  w  produkty żywnościowe  
i, ^Pieczone. 'W o b e c  faktM, że rosnąca drożyzna 
i^onałym  pokładem  do działalności koausnisty- 
,^ erzą*ej się na tle rozgoryczenia w arstw  pracują- 

J llfk ty  na tę działalność baczną zwrócić uwagę. 
> : ^ 2c>e min. zaprzeczył kategorycznie pogłoskom  

]!-. .N » i  zamachu stanu i mających nastąpić zmia* 
'! L tfearakterze dyktatury. O iantastyczaośei tych 

i / - najlepiej świadczy fakt, że wersje tafce 
i ?  *>ę zarówno po łew ej jak  i po praw ej stronie 
' . tycia politycznego. Zam iary takie rodzą się 
i Lh.rę>2Palonych głowach a nie wśród poważnych 

^  politycznych —  zakończył minister.

ii'

Przyjazd p. Siltona Y o in p  i® Pilski.
Pr2ed wyjazdem do Polski poseł H ilton Yoang  

w ypow iedział na w ie ik in  wiecu w  swoim okręgu 
wyborczym Norw ich m owę polityczną na temat od­
budow y Europy, jako nieodzownego czynnika ekono­
micznej rów now agi A nglji.

Przychodząc de swojej w izyty w  Polsce, pew ie­
dział pos. H iiton Young m. i. co następuje.

M ojem  zdaniem wobec posiedzenia parlamentu nie 
powinienem  oddalać się od swego posterunku bez po­
inform owania swoich w yborców  dla czego to czynię. 
Powody, dia których "będę nieobecny z początkiem  
przyszłej sesji, są następujące: Rzeczpospolita Polska 
posiada wszelkie w idoki przyszłego dobrobytu, jest 
pewnem , że wszyscy liberaliści ożywieni są sym patią  
dla tego dzielnego narodu, który w  um iłow ania nie­
podległości potrafił przetrwać zwycięsko 150 lat obcego 
tyraństwa i prześladowań. K ilka miesięcy ren u  nasz 
prezes m inistrów był łaskaw oświadczyć je ., iż  jego  
zdaniem mógłbym oddać pewne usługi państwu pol­
skiemu, gdybym przyjął zaproszenie, <róre rząd polski 
wystosował do posiadających odpowiednie kw alifikacje  
Anglików , by odw iedzili Polskę i udzielili rządowi po l­
skiemu :ae co do planu reform finansowych, które ten 

zamierzył. W ykonanie tego zadania wym aga  
biiskc 2 miesięcy nieobecności.

Otrzymawszy laką prośbę, czołem, że jeżeii icógf-
f t ^  p*w oaL.ŁonK ic. iw ln ta i fe teb*® . jg d y b y m  o ś -  

najściślej związane jest z dobrem naszego kraju. C I b k b i, 
że obowiązkiem  moim jest uczynić wszystko, co leży 
w  mojej m ory, by doprowadzić stosunki przemysłów e 
i finansowe Europy wschodniej z pow rotem  do zdro­
wego stanu. Zapytuję Panów  o zgodę, uważam , że 
czynię słusznie, sądzę, że na ogół maro słuszność, 
decydując się poświęcić dw a  miesiące d ia -etc , do 
którego mnie powołano. B urzliw em i oklaskami zebrani 
w yrazili panu H. Youngow i swe uznanie W ieczorem  
poseł H . Young wyjechał do W arszawy, dokąd p r z y ­

b y ł  w  d n iu  8 era.
W  zw iązku z przyjazdem p. Younga pitezydjam  

Rady m inistrów rozesłało do wszystkich ministerjów  
okólnik wzywający je do poparcia usiłowań p, Younga  
w szelkim i środkam i.

Jinister Smfilski do urzędników.
^ g a ją c a  się fala drożyzny zawisła ciężkiero 

szczególnie nad położeniem  m aterjainesi 
państwowych. Skarb Polski, nad które- 

L^ignięciem  skupia się w  dobie obecnej naj- 
* ^ 'Y s iłe k  Rząd a i społeczeństwa, nie jest w  stenie 
Ą 5  **ąey»  ofiarom na rzecz dobra Ojczyzny. N ik t  
J ę  R ząd* nie jest św iadom  tego stanu, rzeczy, 
A ^ e r z t j  n{e troska się o znalezienie drogi 

e‘ Ale *a  tej drodze jest jedna nieprzekraczalna 
iW n i*  23 Rząd obecny nie w yjdzie —  to 
i [b*Cł finansowe S karb* Państwa. W  tem poło- 

A - r*  wśród pracow ników  państwowych wzbudza  
i  \  tym w ip a d k a  głębokie rozgoryczenie, zwracani 
*1  j i^ s tk ie b  urzędników  i funkcjonarjuszów M m . 

^  ■ Społ. z gorącem wezwaniem  do męskiego  
Ji m*  Wytrwania oo przeztrndności okresu ebecne- 

^staw ania w  spok^m ej i twórczej pracy na 
f <^7 cfi nam przez P  ooster .nkach. Żyw ię  
S  9,ł’ *» że pracowni- vierzonego mi m in i- 
tk^ypróbow ani w  pracy o jyw ate lsk ie j i społe- 

■'i o t 1̂  i ak dotychczas tak i nadal wszystkie swe 
N ,  0 d°b ra  służby państw ow ej, dając przy- 
% „°weg0 i ofiarnego spełniania obowiązków . 
^ P0^ ytszą  podpisał p. mmister Smólski dnia

Czwarty Zjazd Wojewódzki
®inr2eś«a]a«skśegt lfllaro#«w. StńŃsmsctwa 

(fhrześtijaaski®! ©etbbitffacjtj 
w  P » Z Ł a * iu .

JfV.
R E Z O L U C J E .

Ł Z jazd w ojew ódzki Chrześcijańskiej Dem okracji 
stwierdza, rż Chrześcijańska Dem okracja, jako  strosa- 
nicfwo wyrastające z zasad katolickich, dąży do za­
pewnieni s w  Polsce Kościołowi .katolickiemu jaknaj* 
większej niezależności i swobody, broniąc przed uszczu­
planiem  tra w  i krępowaniem  działalności.

Chrześcijańska Dem okracja nie może zatem uchwa­
lać ustaw i godzić się na rozporządzenia i działalność 
w ładz oraz urzędów, które w  jak iko lw iek  sposób są 
skierowane przeciw prawom  naturalnym i konstytucyj­
nym  Kościoła katolickiego lub  które wym ierzone są 
przeciw swobodnej i raiekrępowanej jego 'tu a ia ln o s a .

33. Z jazd W o jew ódzki stwierdza, iż grabież majątku  
kościelnego, dokonana przez państwa zaborcze nie 
upraw nia państwa polskiego do popełniania podot>  
aego bezprawia. Przeciwnie, na Państwie Pclskiem , 
które przejęło po zaborcach administrację znacznej 
ilości dóbr Kościołowi zabranych, ciąży obowiązek  
zw rotu zabranego Kościołowi m ienia i przeznaczenia 
go coprędzej na pokryw anie potrzeb Kościołów i du­
chowieństwa. , . ,

W obec wiadomości, że urzędy państwowe dOKO 
nu ją w  niektórych w ojew ództw ach, zwłaszcza w  b. zab. 
rosyjskim, parcelacji dóbr poduchownych i parafjaj 
nych, bez zgody, praw ow itego właściciela, Kościoła 
katolickiego, z korzyścią dla niew ielu osób, obdzielo­

nych ziem ią po tanich cenach, a krzyw dą dla parai/ ‘ 2 
na którą spaść mogą ciężary pokrywane dawniej z ma j« 
jątku kościelnego, zjazd w zyw a kluby parlamentarne ; 
aby wszelkie wytężyły siły, by bezprawiu zagrodzić, i;- 
a winnych urzędników usunąć i pociągnąć do odpo , c 
wiecbiainości. f

UL Doświadczenie w iekow e w ykazało, iż najlepszą .
: najbezpieczniejszą formą zabezpieczenia pożytecznej 15 
działalności Kościoła i pożądanej w  interesie Kościoła t 
niezależności duchowieństwa jest uposażenie ducho- 
w ieństw a w  ziemię.

Zarów no w  interesie Kościoła jak i poszczegół 
nych parafji Z jazd  nie godzi się na zabieranie K ością- , :  
Sowi ziem i i zamianę aa w ypłatę pensji z nas tęp u ją -i 
eych powodów: '  1 ,

a ) z  parcelacji ziem parafjalnych znaczne korzyści 1 
wSaiesie mała liczba włościan a nie ogół pa­
rafji, ‘

h ) jeżeli raąc, zobowiązawszy się do płacenia pensji ,, 
duchownym ,
1) nie będzie w  stanie wypłacić pensyj,
2)  uszczupli je nadmiernie —  tak iż pensja k f ią -  . 

dzu nie wystarczy,
3 )  jeżeli nieprzychylna Kościołowi większość par­

lamentu uchwali pensji księżom nie wypłacać
wówczas z natury rzeczy cały ciężar utrzymania D u -  
chowieństwa i Kościoła spadnie na wszystkich para­
f ia *  —  zn iew oli duchowieństwo do pobierania w yso- 

za czyn n o k i kościelne, 
a w iernym i, ze szkodą dla zbawiennej działalności K o ­
ścioła.

W obec tego  zjazd oświadcza się stanowczo prze° ; 
ciw zastosowaniu reformy rolnej do dóbr kościelnych.,

IV . Z jazd w ojew ódzki stwierdza, i i  do dóbr ko ­
ścielnych usiłuje się zastosować dalej aniżeli u p ry -  
watnych osób posunięte wym agania, żądając zupełnego 1 
rozparcelowania, bez zachowania przewidzianego przy  
majątkach prywatnych obszaru nietykalnego.

Zjazd protestuje wobec tego w yjątkow ego prze­
ciw  Kościołowi katolickiem u skierowanego prawa, po­
zbawiającego Kościół katolicki przysługującego mu na 
mocy Konstytucji prawa posiadania ziemi.

Z jazd w ojew ódzki, w idząc wzrost bezrobocia  
w  Polsce, którem u zaradza ty lko m asowy iwy w óz ro­
botnika polskiego za granicę nie godzi się aa  parce­
lację m ajątków ziemskich, jeżeli w  pierwszym  rzędzie  
robotnicy tychże m ajątków  * ie  będą m ieli zapewnio­
nego w  Polsce mieszkania i pracy.

Żądam y, aby reform ę rolną stosowaao, pokąd się. 1 
stosanki w  Polsce nie zm ienią w  taki sposób, aby ro -  : 
botnik żaden nie stracił pracy, a finanse Polski nie do­
znały pogorszenia, gdyż spadek w aluty najdotk liw ie j 
odczuwa robotnik przez now ą falę drożyzny.

W  czasie tak ciężkim dla Polski nie godzi się dla  
więkseej korzyści chociażby k ilk a  tysięcy rodzin, nara­
żać kilkakrotnie większą ilość rodzin robotniczych na  
nędzę, a finanse Polski na now e niebezpieczeństwo.

V . Z jazd W ojearódzki Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Dem okracji, odbyty w  Poznaniu w  dniu 3® września  
3923 r ,  oceniając nad wyraz trudne położenie ekono­
miczne w arstw  robotniczych i urzędniczych w zyw a  
najwyższe w ładze stronnictwa oraz K lub Poselski S e j- 
rua i Seaatu Chrześcijańskiej Dem okracji aby w  k ie -  
ranka popraw y była  m aterjalaego robotn ików  i arzęd- 
ników  poczyniły niezwłocznie energiczne kroki u Rządu- 

Oprócz jaknajszybszego zrealizowania rezolucji 
uchwalonej przez K lab  Poselski Chrześcijańskiej R e -  
rnokracji, Z jazd  W o jew ó dzki, uważając dodatek zim o­
w y przyznany pracownikom  państwowym  w  wysoko­
ści 30  proc. poborów  za niewystarczający, żąda w y­
płacenia wszystkim pracownikom  państw ow ym  odpo­
wiednich dodatków  zimowych do poborów  w  term inie  
jaknajkrótszym , ponieważ położenie ekonom iczne pra­
cow ników  państwowych z nadejściem pory zim ow ej 
ulegnie jeszcze dalszemu pogorszeniu.

V I. Z jaw i W o jew ódzki Chrześcijańskiej D em o­
kracji, obradujący w  P oznan i* w  niedzielę, dnia 30. P. 
br., rozpatrzywszy cały szereg dow odów  nielojalności
N . D . w  stosunku do Chrześcijańskiej Dem okracji

i *•
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;i ;aklada ostry protest przeciw mieszaniu się N. D . do  
wewnętrznych spraw naszego ruchu.

V II. Zjazd W ojew ódzki Chrześcijańskiej D em o- 
i: ikracji godzi się na program społeczny przyjęty przez 

, 1 Kluby parlamentarne Chrześcijańskiej Dem okracji, 
i' Z jazd  wyraża nadto życzenie, aby Rząd polski, celem  

: ujednolicenia w arunków  produkcji i usunięcia szkód,
jj grożących przy m iędzynarodowej konferencji państwom  
I społecznie więcej rozwiniętym , starał się o rozszerze- 

,j ■ nie obowiązujących w  Polsce praw społecznych na 
/ i  wszystkie państwa kulturalne.

Zjazd w ojew ódzki przyjął da wiadomości spra- 
wozdanie prezesa z działalności posłów  Ch. D . na te- 

, 1 renie W ie lkopolski i wyraża im  swoje uznanie.
D o  pracy około  rozwoju Stronnictwa wrzywa zjazd 

również wszystkich kandydatów polskich, członka Rad 
Miejskich oraz Rady W ojew ódzkiej, tudzież wszystkich 
tych, którzy w  przyszłości pragną w  życiu politycznem  

stronnictwa brać w ybitny udział.
(Koniec.)

List z Górnego Śląska.
Katowice 4  października.

Śląsk znowu stoi pod znakiem w alk  zarobkowych. 
■Błędne koło  dewaluacji i drożyzny roznam iętnia ro­
botników i wytwarza się sytuacja poważna. Stan rzeczy 
jest taki, że przemysł śląski sprzedaje swoje produkty  
za pełną walutę, powyżej nawet parytetu złota i pary­
tetu rynku światowego, płaci zaś robociznę post festum  
i poniżej wartości złota. Robotnicy to wiedzą i wiedzą 
także, że węgiel dyktuje ceny innych towarów, że po­
woduje drożyznę. W  najbliższym czasie musi się roz­
strzygnąć, czy przemysł zechce wynagradzać w  pro ­
porcji przedwojennej, czy też będzie walka.

Poza robotnikam i i rolnicy szykują się do walki 
— z przemysłem. Szczególnie śląski przemysł jak  
zmora dusi wszystko i miażdży. Śląscy rolnicy zanie­
chali w alk  partyjnych, organizacje ich, zwalczające się 
wzajemnie —  Zjednoczenie Producentów Rolnych 
! Kółka Rolnicze —  łącząc się w  jedną organizację 
która już w  rezolucjach zażądała parcelacji, zniesienia 
w rolnictw ie podatku obrotowego i giełdy tow arow ej 
w Katowicach. Nastrój zjazdu rolników  skierowany  
oyl przeciwko przemysłowcom. Rolnicy w ykazywali 
że dawniej dostali za funt masła koszulę lub półtora 
centnara węgla —  dzisiaj za to samo muszą dać k ilka  
untów. Rolnicy chcą w alkę z przemysłem przepro­

wadzić aż do zwycięstwa.
,rharalftervstvcznvm t moineujgm^w tę^ w ake  ro- 

Przypuszczać należy, że raczej przemysłowcy doproś 
w adzili w  Polsce do zaostrzenia stosunków pom iędzy  
warstwami właśnie na taki czas, kiedy w Niemczech 
zanosi się na przewroty. Przemysł w Polsce należy
N kracó w  Z0ŚCI narodowych 1 łatw o popiera politykęA. P.

Przedłożenia ustawy a parcelacji 
i osadnictwie,

poi

■ I ■■

Art. 3.
1. Z  ogólnego obszaru m ajątków (nieruchomości) 

ziemskich, będących własnością jednej osoby prawnej 
lub  fizycznej, względnie współwłasnością k ilku  osób 
określonych w ustępie E. cz. I. art. 1., ulegają przy­
musowemu w ykupo w i w  myśl art. ! •  na cele parce­
lacji i osadnictwa nadwyżki gruntów, z uwzględnie­
niem przepisów, zawartych w  art. 4, przewyższające 
w  w ojewództwach bialostockiem, kieleckiem, k rako w - 
skiem, lubelskiem , łódzkiem i warszawskiem 180 ha, 
zaś na pozostałym obszarze Rzeczypospolitej od 100 
do 400 ha.

2. Niepodlegający w  myśl powyższego przepisu 
przymusowemu w ykupow i obszar:

A. Zw iększa się niezależnie od tego, w  jakiem  
w ojew ództw ie się znajduje, w  tych majątkach (n ieru­
chomościach) ziemskich, które:

a) posiadały przed dniem 1 lipca 1923 r. i posia­
dają czynne lub będące przed 1. 7. 23  r. w  odbudo­
w ie  gorzelnie, krochmalnie lub płatkarnie —  do cztero­
krotnego obszaru, jaki był zajęty pod plantację 
ziem niaków na potrzeby pomienionych zakładów w  roku 
1922 lub 1921, lub 1914, zależnie od wyboru właści­
ciela, przyczem obszar ten winien być przez niego 
wiarogodnie udowodniony, tak zwiększony obszar 
łącznie z obszarem, pozostającym w  mocy cz. I, wzgl. 
części 3, nie może przewyższać 560 ha.

b ) prowadziły przed dniem 1 stycznia 1922 r. 
i prowadzą intenzywną produkcję buraków cukrowych 
dla cukrowni —  do sześciokrotnego obszaru, jaki był 
zajęty pod plantacje buraków w  roku 1922 lub 1921, 
lub 1914, zależnie od w yboru właściciela, przyczem 
obszar ter. w inien być przez niego wiarogodnie udo 
wodniony; obszar tak zwiększony łącznie z obszarem  
pozostawionym z mocy cz. 1, względnie cz. 3, nie może 
przewyższać 1120 ha;

B. niezależnie od stanu uprzemysłowienia, oraz 
od tego, w  jakiem  w ojew ództw ie znajduje się dany 
m ajątek ziemski (nieruchomość ziemska,) zmniejsza 
się do:

a) 30 ha w majątkach (nieruchomościach) ziem ­
skich, położonych poza obrębem miast i ośrodków  
przemysłowo - fabrycznych, znajdujących się jednak  
w sferze oddziałowywania ich interesów m ieszkanio­
wych, co do miasta W ilna, przyjmując w drodze w y­
jątku granice tego ‘miasta podług stanu ich z roku 1909;

b) 60  ha w  majątkach (nieruchomościach) ziem ­
skich, położonych w okręgach przemysłowo fabrycz­
nych i podmiejskich,

poznanskiem, stanisławow- 
. Iw ow ttdem , nowogródzkiem, 

' r ,ynsk,em 1 w  okr<?gu administracyjnym
R e fo rm m |0b3har m° Ze być określony przez Minisltra Reform rolnych w rozmiarze ponad 100 ha do 400 ha
wnZ-a* nz” °hscl ,od ztasfu§ państwowych, szczególnie zaś 

ojennych ich właścicieli, zaś w  województwach po-

ieskieni, nowogródzkiem , wołyriskiem « w 
administracyjnym wileńskim  w inien Dyć o 
w  rozmiarze 400 ha w  tych majątkach (nier 
sciach) ziemskich, których właściciele lub ich bezpp l 
średni wstępni, jako  zaw odow i rolnicy, osotPfni*■- . - UJgospodarowali na terenach Rzeczypospolitej
w  ciągu
1863 r., o ile majątki 

zawarty 
Przewidziany w  cz.

polskf;
ostatnich lat conajmniej 60, tj. od 1 sl.

(nieruchom ości) te nie Blc» | 
przepisom, zawartym w  p. d ) ustępu D  cz. 1. js 

1 niepodlegający orzy»us0*  
w ykupow i obszar 180 ha. w  województwach P" 
stockiem. kieleckiem, krakowskiem , lubelskiem, łó*3 F°( 
i warszawskiem zwiększa się na przeciąg lat J, 1 
wejścia w  życie niniejszej ustawy o 160 ha. ^  
pod koniec okresu 10-letniego po w yczerpania^ ^le 
kich kategorji gruntów  okazało się, że wskutek l za: 
wyższego przepisu osiągnięcie kontyngentu, r 
nego w art. 6 — będzie niem ożliwe, to Rada Ma1' 
na wniosek M inistra Reform Rolnych może pos“
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Na królewskim dworze.
(C Z A S Y  W Ł A D Y S Ł A W A  IV .)

Radziw iłł k ilka słów chłodnych dodawszy, usunął 
się. Pac stał w e drzwiach.

—  Dajcie mi spocząć trochę —  odezwał się W ła ­
dysław . —  Radny m iejski Bielecki, który jest szafarzem  
razem, musi być na zamku, każ go przywołać do mnie. •

Zw ykle  król, gdy od miasta i rady potrzebow ał 
jzegoś, Bieleckiego za pośrednika używał, nieurzędo- 
wnie, ale poufnie. P . Łukasz miał ten rozum, że się 
taską króla nie przechwalał, czynił się matoznacznym  
: pokornym, ale w iedzieli sąsiedzi, jak  on na dw orze  
siedział i ichmość panowie Strubiczowie, Baryczkowie, 
G iże, Drew now ie, najpoważniejsze stare mieszczaństwo, 
gdy miało krok jaki szacowny uczynić, nie pogardzało 
Bieleckim. *

W  mgnieniu oka przystawił się szafarz, i pokornie  
stanął w  progu, skłoniwszy się aż do ziem i, tak, że 
ręką podłogi dotknął. Pokora ta szła mu też na ra­
chunek.

—  Słuchaj Bielecki — odezwał się król rzuciwszy 
jk iem  w koło, iż nikogo oprócz niego nie było —  
idź na ratusz. W  mieście panuje niepokój jakiś, w y ­
bij im z głowy, aby mieszczanom grozić co m ogło. 
Sprawy z nimi nie mam żadnej, a bezpieczeństwo 
miasta, handlu, leży mi na sercu.

Z  pow odu sejmu —  począł cichym bardzo  
głosem Bielecki.

—  A cóż ma wspólnego miasto z sejmem —  od­
parł król. —  G dybym  ja nawet sprawę m iał jaką z pa­
nami senatorami i posłami, mieszczanom  
nic nie stanie.

Bielecki zamruczał.
—  P u łk i cudzoziemskie.
—  One miastu rychłej korzyść niż szkodę przy­

niosą —  przerwał W ładysław  —  pod moim bokiem, 
na oku nie obawiacie się ich przecież?

Zm ilczał szafarz.
—  Idźże na ratusz do radnych — dodał król —  

czy i oni...
—  N. Pani** —  nnr.zał R ieferki —  świata nrau/rta

mw ić odpow iednią reduk:ję  powyższych norm.
4. O  ile zw olniony od przymusowego %Jjj . 

w  myśl p. b ) ustępu A cz. 2  (buraki cukrowe)"»  c 
nie dosięga 1120 ha, zaś dany majątek postąp 
rzelnie, krochmalnie lub płatkarnie, to Minister 
Rolnych może zwolnić od przymusowego v 
" zastosowaniem przepisów, zawartych w p- a)

W g

f
5. Zw olniony od przymusowego wykupu

2, w Ci’

A  cz. 2, obszar do łącznej wielkości 112U n*

przepisów, zawartych w  ustępie A  cz. 2, w ^
4, obszar ulega odpowiedniem u zmniejszeniu 
rozmiaru, przewidzianego w  
o ile warunki, uzasadniające tę nadwyżkę, niego i ^  
lub przestały istnieć. j oi tełoi

6 . Sferę interesów mieszkaniowych m’a3Lysl< *>en 
ków  przemysłowo fabrycznych oraz okręgi Pr l . \ i 1 ją 
fabryczne i podmiejskie określa na zasad*1" j o  
odnośnych Zw iązków  Samorządowych Gmin  ̂q 
lub wiejskich M inister Reform Rolnych w P° !°0  o 
z M inistram i Spraw  W ewnętrznych i Robót Pu 1 tj  ̂
względnie i z M inistrem  Przemysłu i Handls*

Art. 4. V
Niezależnie od obszarów ,, wyłączony"*! 

musowego wykupu na zasadzie art. 3, t*1̂  
przymusowemu w ykupow i i pozostawia się .

lo w i :  •A. N a czas istnienia przewidzianych W "  I ' 11* 
ków  gospodarczych:

a) te fo lw arki jako odrębne jednostki 
na których już przed 1 stycznia 1922 r. 
selekcyjną hodow lę nasion, traw, zbóż

jakby tatarowie najść mieli; krążą pogłoski o krw aw ym  
konflikcie, który sie gotuje. Kupcy perscy przybywszy, 
dotąd tow arów  wykładać nie śmieją, włosi też.

Szlachta z sobą ze wsi przywozi wiadomości, iż 
cudzoziemskie pułki dostały rozkazy na W arszawę, na 
sejm... Jak się to u nas rozeszło, można łatw o zm iar­
kować, co z tego w  mieście naszem urosło. Tu ta j 
z lada ziarnka jak pocznie pęcznieć...

—  Będziesz w iedział jak m ówić — ■ dokończył kró( 
dając mu znak, ażeby odszedł.

Sk łon ił się Bielecki.
W prost z pokojów  od króia, zleciwszy swój urząd 

szafarski pom ocnikowi, czapkę wziąwszy tytko, wyszedł, 
z zamku. A  tuż we wrotach mu się nastręczył Płaza.

—  Czołem , czołem.
—  A  dokąd? —  zapytał stając Bielecki.
—  W łóczę się —  rzekł Lasota —  może mi się uda 

dziecko gdzie najrzeć.
—■ -Nie o tej godzinie —  rzekł Bielecki —  Zrana  

królow a się ubiera, ludzie do niej przychodzą, służba 
być musi na miejscu. W . mość naszego ratusza nie 
widziałeś tylko zdaleka? ja tam właśnie idę, chcesz 
zemną? Pokażę ci go wewnątrz: jest się czemu przy­
patrzeć, chędogi mamy dom i nie powstydzim  się go 
przed nikim.

Zaw rócił się Płaza.
—  Chodźm y —  rzekł.
M ów iliśm y już, jak ratusz Starego miasta ze­

wnątrz \|gglądał. N ie dodawały mu w dzięku właśnie 
o tej dnia godzinie najbardziej ożywione, dokoła ota­
czające budki i stragany przekupek, pośród których 
wiele było kuchni d la prostego ludu, z których go­
rącą strawę na miskach rozdawano, a tu się siekierni- 
ków , pilarzy i robotnika wszelakiego mnóstwo cisnęło. 
W ązka jakby uliczka między budkam i doprow adziła  
ich do w ielkiego wnijścia, u którego straż z halabar- 

się przez to ^  darni stała, więcej dla parady niż z potrzeby,
Ztąd wchód był do sieni, w  której też drabanci 

miejscy straż sprawiali. Ztąd na dół do fundum  było 
wnijście, gdzie w ięźniów trzymano, a wschody dosyć 
okazałe prowadziły na górę.

W  sieniach leź znajdowała się kuna żelazna 
w  słupie przy drzwiach, szczególniej przeznaczona dla 
swawolnych dziewcząt, które pu wystawieniu sromotnem, 
wyświecano potem precz z miasta.
, Ściany w górę m alowane ozdobnie, okryw ały

A o f
lul

dotyczy* tó fo lw arków , na których całym 0 ~ j M  
dozmian uwzględniał i uwzględnia Prod^ S * J  
nych nasion, o ile istotna wartość i cej®#*11
» - -  r — —    u  j J - : -  j»r»vn M irt1* Od;.
i D óbr Państwowych,

b) grunty, pozostające pod kulturą g1J  
jące się ze względu na obszar do sam ois^ jy#  
darstwa leśnego, lub powodam i, rac jo n a l^  , 1« ijjj? 
nemi dla zabezpieczenia potrzeb gospodaruj* ty ’

‘ ...........................................■  >

bf e ł

oraz ad ninistracji i służby leśnej, w  każdy^iiiel 
przekraczającemi swym  obszarem 4 proc

W
j ii

sień przedzielała na dw ie części, a 
mistrzowsko w ykonaną i mieściła wśród 
miasta, wyżej zaś na marm urowej tablicy , $  
świadczący o powstaniu budowy, nic m ' . ^
widzenia nie było. . i#0, >0j

W  połowie, której strzegli drabane*-^, je® 
znaczny ludzi cisnących się i dopraszają"" 
górę do rady, i sądu, drudzy do w ię*ien

:lt,emieli swoich. > J a
Spotka!: tu właśnie jednego * n. *  »i 

panów rady, Kedrowskiego, który na 
zem więc z mm naprzód weszli do izpy j 

Sala ta \ wcale wyglądała poważni®
Pałace 'przyozdobione m alowidłam i i . u f t u
dozw oliły mieszczanom  
ścianach w isiały stare

też obejść się be*
i ciemne, ale w  n o *? .

w izerunki książąt mazowieckich, na i el^nel i  
cznych rozm iarów i dobrego pędzla "

Nade drzw iam i stała Justicia, z zawi4zaef|>y
n®r74ir
po<°y.

z szalą i mieczem w  rękach. W ko ło  
burm istrzów szeregiem malowane statyk su... 
były fantastyczne bardzo, ale i szlacbeck,c‘oWj<7 
się znajdowało. Jak do nich doszli pan pO ^dtoi 
było wiedzieć. N ikt ich o używanie nie

W  sali tej w  istocie wszystko by‘0O/,^ r  ailw,.te> w  istocie wszystko .
u ,ŁquŁunc, iż m iło ją było oglądać. Jt •,
pieca z kafli malowanych bardzo ksz,3hył1 4$  V  
ław  i krzeseł ław ników  i pisarza, SP&&. 1 po* ^  
pieczołowitością dobrany, aby się tu m . r )  
miasto choćby senatora. (li

Najlepsi rękodzielnicy wykonali «° 
sterstiiki. jZb/ . / I

Żelazne ozdobne drzwi, wprost 
prowadziły do skarbca. Stały one 03 *  If0il 

Burmistrz Gjsz swoim kosztem P j6t y l i  
w którym w  skrzyniach spoczywały

staf  rtii *i pieniądze miejskie, ale najdroższe s .
skrzyniam i o g ro ^  
wizerunki króló

wiieje. U  góry ponad 
giem jakby na straży
od Lecha, były pozawieszane. ^ sta*n lrtl stfl ,
bardzo pięknego pędzla, w  koronacyjny . ^  
łem i jabłkiem , przechodził i r o z m i^ ‘n
wszystkich swych poprzedników . 

Inne izby ratuszowe, których
m i2ły ju i  w  sobie nic tak cicka^eg^  
Siedziało w  nich 7*  Ktnlami <;krvi)tor ^\cc



_  zaleśnSonej, wliczając w  to obszary, wśród 
Płożone, a użyteczne dla celów rolniczych. Przy 
“• racjonalnie użytkowanych, ns wniosek Okrę- 
r Urzędu Ziem skiego M inister Reform Rolnych
[niezbędne dla zabezpieczenia ich użytkowania

1 na przeciąg lat 10, licząc od dn. wydania orze- 
w tym przedmiocie, grunty zm eljorowane po 

1 P‘tycznia 1919 r., o ile m eljoracje te zatwierdzo­
n y  praaz M inistra Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
t  Podniosły wartość użytkową gruntów'.conajmniej 

Za m eljoracje w  rozumieniu niniejszego 
d f .  °waźane będą: drenowanie użytków rolnych, 
I i -  e ~  połączone z nawadnianiem , od- 
| Fwe torfisk —  połączone z racjonalną ich uprawą 
j Stosowaniem  urządzeń do spiętrzania wody. 

(D ok . nast.)
S ^ r : ~
S ta n i, ̂ k̂rajna nędza w Niemczech.

|  Na w  klasach średnich przybiera w  Niemczech 
i  pHce rozmiary. J tak radca sądu Kattenbusch 
k tei ° ^ u w  M onachjum . Dziennikarz w  M o -  

J ®trzymuje 7 do 10 marek złotych miesięcznie.
1 1 flJjyu tygodni zarabia 52 m iljony marek papie- 

' Za te 52 m iljony nie może czyścić nawet sobie 
'gdyż tubka kalodontu kosztuje 60 m iljonów. 

®  e? powodu dzienników  nikt nie abonuje i nikt
i te -  °g»asza reklam —  żyją one więc tylko 
“ ncji publicznych lub prywatnych podobnie jak  

r  Berlinie córka w ielkiego malarza Adolfa 
. ra ofiarowała swego czasu zbiory za dzisiej- 

os >osó kilku b iljonów  marek, sama sobie czyści 
I  zbogacony na w ojn ie obywatel
pi w w tych dniach jako pokojówkę. W  M onach­
ia m t̂0wano na ulic^ Pewna osobę za kradzież 

Przekonano się, że była ona żoną wyż-■ AfJ ił#viwri«;łv oiw, u y i a  u n a  & u n ą  w
& /'cera zabitego na wojnie. W  Niemczech, tak

dyscyplinow anych, panuje teraz wszędzie nie- 
t r * upadek moralności. Prym w iedzie samo

po'

. ■ inurainusci. rrym wieazie samo
U Pewien Anglik zwrócił księgarni dług przed-te * Cwicu rtiigiiR zw ruui Księgarni arug przea- 
/  w kwocie 7 funtów tj. więcej niż 171 m il-

Rewołucja w Portugaiji.
Rzym, 7 10- Dzienniki donoszą z M adrytu, że

w  północnej Portugaiji wybuchła rewolucja, proklam o­
wano strajk kolejowy, oraz ogłoszono stan oblężenia 
Rewolucja skierowana jest przeciw nowem u prezyden­
tow i Gom erowi, który wczoraj objął urzędowanie. W  
Lizbonie rzucono kilka bomb. Połączenia są przerw ane. 

Uroczystości w Konstantynopolu.
Gen. Harrington oddając miasto w  ręce w ładz tu ­

reckich, wygłosił w  imieniu swoich kolegów i w łas- 
nem m owę pożegnalną, którą zakończył życzeniem po­
myślności dla narodu tureckiego. Na placu Delm a  
I akdie dwa ostatnie oddziały wojsk koalicyjnych urzą­

dziły orzy dźwiękach hymnu tureckiego defiladę, od­
powiadając na powitanie wojsk tureckich. W  'czasie 
wsiadania w ojsk koalicyjnych na okręty w ojenne zja­
w iły  się w  porcie tłumy publiczności, które żegnały od­
jeżdżających; wyruszająće z portu okręty koalicyjne 
dały salwę pożegnalną.

Jak sig morzu wydziera zatopione skarby.
W  Londynie ogłoszono obecnie szczegóły, doty­

czące prac załogi okrętu angielskiego, który zajm uje 
się wydobywaniem  z głębin morskich 7 m iljonów  fun­
tów  angielskich w złotych płytkach i monetach. Skarb  
ten znajduje się na dnie morza, zamknięty w  kasy pan­
cernej statku „Laurentic*1, który zatonął w  styczniu 1917 r.

Prace te podjęte w  roku 1918 zostaną za jakie  
dwa tygodnie w  zupełności ukończone. Praw ie wszyst­
kie skarby są już podjęte z dna morskiego. Pozostało 
tam zaledwie jakie 30 brył złota. Praca i w alka  ludzi 
na dnie morza jest bardzo uciążliwa.

Na pokładzie statku znajduje się mapa miejsca, 
gdzie zatonął „Laurentic1* i gdzie obecnie do połow y  
jest pogrążony w  piasek. M apa ta jest codziennie 
m odyfikowaną, gdyż prądy morskie i burze codziennie 
ją zmieniają. Ze wschodem słońca pracownicy przy­
brani w  skafandry, spuszczają się na dno morskie. 
W raz z nimi opuszcza się aparat telefoniczny i kapitan  
wydaje rozkazy. Najniebezpieczniejsze jest zadanie 
tego, który pierwszy opuszcza się w  głębię. Napadają

. jnarek w edług kursu dnia. Księgarni w ypła- S° rekiny, których jedno uderzenie może przerwać 
<7° 160 mk., a państwo zatrzymało sobie 171 komunikację ze statkiem. Dlatego dzień zaczyna sie

* V marek. Ponieważ bilety 500 m arkowe są
■ S? papier tej wielkości, lekarze piszą na ich 
$  el słonie recepty.

$ Wiadomości polityczne.
^ imanie sfer poliycznych w Niemczech.

o'n- 7. 10 . Utworzenie nowego rządu nie p do wyjaśnienia sytuacji- z u c T ic m a n if
gi J11 ych potęguje się ustawicznie W  zw iązku

1!  JjHkszem "niebezpieczeństwie- Parlamentaryzm

„P riX ,:

y j  Ntek przemysłowców w ydał odezwę, w  której 
\  sa nt- j. że jedność państwa niem ieckiego jest 
1A  W s z e m  niebezpieczeństwie- Parlamentaryzm  
Z  [ Ocalić państwo obecnie mogą ludzie zdecydo- 
a .'Parci na zaufaniu społeczeństwa. W tedy przy

Mbit! . «* i  A  ̂w . f i u  porządku możemy liczyć na powrót ds 
t f ł "1 stosunków.

komunikację ze statkiem. Dlatego dzień zaczyna się 
od w alki z nimi i od zabicia kilku lub kilkunastu sztuk. 
Rekiny rzucają się tylko na pierwszych ludzi, którzy 
zakłócają im spokój, później w  ciągu całego dnia nie 
zjaw iają się już ani razu.

Pobyt pod wodą trw a przeciętnie nie dłużej niż 
40 minut. Każdego nurka po ukończonej pracy wnoszą 
bardzo pow olnie w  górę, gdyż nie wytrzym ałby on 
nagłej zmiany pomiędzy ciśnieniem morza, a ciśnieniem  
powietrza.

W ,"rtasy,iilueo IetIjich  prac wydarzyły się tylko  
ołowiane podeszwy, wtedy ciśnienie wody pęazi go
w  górę głow ą na dół a nogami do góry, W takich 
wypadkach następuje krw iotok. By uprzedzić go, pa-

Ą Rozbrat z Berlinem.
' ! •  ^Itische Presse“ om awiając sytuację w  N iem - 
* ' iej w p ływ  na stosunki w  Gdańsku stwierdza,

nipmiWka straciła rei
Ir. I pi V V> 1IM   

JO f  niemiecka straciła resztę swego kredytu mię- 
a’ jf° io w eg o . G dańsk z konieczności będzie musiałr  l1 ’ c#

t£t -M rat 2 Berlinem.
f  obecnej wobec rządu polskiego okazać przez 
jfsn ie  poprawne i odpowiadające zawartym  

ióifl p i  że dąży do takiego stosunku z Rzeczyposp*- 
i e8ł konieczny ze względu na reformę

wy pet U ts.cn, 11 niif.wRWM. —/  I---------  * ’ •
cjenta w prowadza się do specjalnej celi zwanej łaźnią 
i tam rozbija się kask. Operacja ta zapobiegła po­
dobno krw iotokom  i wynaleziona została przez kom en­
danta kierującego pracą a zarazem kapitana statku 
„Racer" M  Damenta. Inne jeszcze niebezpieczeństwo  
stanowi hałas. W iadom o, że wszelkie dźw ięki potę­
gują się w  wodzie do niesłychanych rozm iarów.

Syrena statku któryby się znajdował o jakie 15 
m etrów od nurka może go doprowadzić do utraty 
zmysłów. W obec tego, gdy statek „Racer" spuszcza 

( nurka do wody, podnosi jednocześnie czerw oną cho- 
fAfflew co iest sygnałem dla wszystkich zbliżających

m % • . . -- - - « v
Senat gdański powinien fog>ćW Co jest sygnałem —  — , ----- . ; .

się okrętów. Pozostają one wtedy na odległości co­
najmniej kilometra od miejsca gdzie pracuje nurek.

.W i olbrzym ie niedomagania w  zaopatrywaniu  
ha!H>!?. w żywność. „Baltische Presse" wyraża zda- 

,  ludność nie będzie mogła dłużej patrzeć, jak. . .  . , ____ A /łońcIfip i n r« -rji* u  v*uuaw u iv  ••'* £> -----i  1 ,
•H ^  & Zecawdziała interesom Indności gdańskiej, p r* -  

ią do zupełnej ruiny.
SallJ Hu Z pod okupacji.
iflî J i je ld o r t ,  7. 10. Pisma niemieckie przypisują 

francuskim zamiar narzucenia 10 godz. 
5  na terytorjum  okupowanem . W  rzeczywi

Środa

,h k V «a reijriu,ju,ii u» m|w — —...................... j  ---
^ d o b n a  inicjatywa wyszła od przemysłowców  

^ K f h ,  którzy uznali zastosowanie tego środka 
z^ o l o d n e , pragną jednak zrzucić odpowiedzialność 

"Dr, O zenie na władze franenskie i w  ten sposób
t ^ H l  ^ th W a ć  Je w o bec  N iem iec « w o b e c  zag ran icy-
j fc j ik fg tę b iu  Ruhry coraz w ięcej przedsiębiorstw

•i!*'7 7  i p '■
. i C ^ a ń .  kopaln ia  Gottessegen dała za oicaza- 

akw izycyjneg o  niezbędne dla użytku wojsk

i^ iy f  h ^h ch o m io n ych . W  k o p a ln i N o rd s te rn  posta- 
o ^  W znowić na tychm iast dostaw ę w ęg la  z ty tu łu
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K R O N I K A .
K a le n d a rz  r z y m s k o -k a to l ic k i
10-go października Dzięk. za zwycięst.

skie, Fr. Borg w.
Oereon z tow. mm., Jan 
Leonard w.
Maksymilian b. w., Serafin w

Chocim-

12-go ,i 
Wschód słońca o godz

>» »> ® o

6,16
6,18
6.20

Zachód 5.17
„ 5,15
„ 5,12

W 1 E J S C O W A .
—- C e n y  w y ty c z n e .
Na zasadzie rozporządzenia p. W ojew o dy P o -

i f

HK UOHCUSIŁIWI. W ę g i e l  n j u u u j T . . . . ,  ...........
'ultftij kopalniach przeznaczony będzie dla koksowni, 

1 e ^o^tawy z tytułu odszkodowań. 
j \  v W Bawarjl.

o&l ■ b- 10. H ittler przedstaw ił w arunki, na ja-

znańskiego z dnia 19. 8. 23. i. dz. 1816 23. 1. Apr, 
Komisja ustalająca wytyczne ceny targowe ustaliła dla 
powiatu kępińskiego na czas od 8 października do 
13 października 1923 r. następujące ceny wytyczne na 
artykuły pierwszej potrzeby:

1. M ąka żytnia 1 funt

D° ń k"trr» 1U- rn in e i p u c u s ia n u  w
V ‘, e * a n y  przezeń zw iązek gotów jest poprzeć 
,0jUr ^ t i 0\ Kabra. W arunki te są następujące: 1. Zmiana
y

" A ^ tu,ra. w arunK i te są następujące: 1
N jr7|8ku ministra spraw wewnętrznych i ministra 

, ’ u f -  2. W ydalenie z Bawarjl wszystkich ży- 
przybyli do Baw arji po 1914 r. i kon- 

a Majątków. 3. Natychm iastowe wprowadzenie  
służby w ojskow ej i 4. Natych* 

pod broń 3 najmłodszych rocz-

2. M ąka pszenna
3. Chleb żytni
4. M ię30 w ieprzowe
5. M ięso w olowe
6 . Okrasa, świeża
7. Okrasa wędzona
8. Masło stołowe
9. Masło kuchenne 

10. Ser-twaróg
U .  Ser-krajanka
12. Jaja
13. M leko  niezbierane
14. Z iem niaki

1 funt 
1 funt 
1 funt 
1 ,,
1 funt 
1 ,  
ł funt 
1 „
1 ..

7 500 mk 
15 000  

9 500 „ 
40 000 -4 5  000  „  

35 000  „ 
60 000 „ 
70 000 „ 
8 0 0 0 0  „ 
70 000  
10000 „ 
12 000 „ 
40 000 „ 
6 000 „ 

50 000

1 mendel 
1 litr

, nT______  1 ctr. PN ||
Ceny te obowiązują od poniedziałku, dnia 8 pa­

ździernika do soboty, dnia 13 października 1923 r.
Kępno, dnia 7 października 1923 r.

5599 23. Starosta, Kasprzak.

—  Z e b ra n ie  Z w ią z k u  in w a lid ó w  w ojennych , 
odbędzie się w  niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 2 no 
poł. na sali p. Lorenca w Kępnie, Na zebraniu może 
każdy członek zapłacić przydzielony cukier. Zarzad.

—  Z e b ra n ie  m ies ięczne  T o w .P o w s t  i W o ja k ó w  
w  K ę p n ie  odbędzie się w czwartek, dnia 11 paździer­
nika br. o godz. 6 wieczorem w  lokalu zebrań (Motel 
Centralny). Na porządku obrad sprawy ważne, bardzo 
pilne. O  liczne i punktualne przybycie prosi

Zarząd.
—  Z e b ra n ie  C echu  k ra w ie c k ie g o  odbędzie 3tę 

w  niedzielę, dnia 14 października o godz. 2 po poł. 
w  Hotelu Cent, .inym  p. Plewińskiego. Zarząd.
Z kroniki policyjnej.

—  K ra d z ie ż e . W  ostatnich dniach września skra­
dziono w  nocy ze stawu p. Smolnego w  Marcinkach  
około 2 ctr. ryb, wartości 14 m ilj. mk.

—  W  O s trze s zo w ie  wybito okno wystawowe  
p. Edmunda Nowickiego i skradziono 2 sztuki m ater- 
jału na płaszcze wartości 8 milj. mk. Policja złodzieja 
Karweckśego J. z Doruchowa wyśledziła i tow ar od­
nalazła, jednaKże K, przeczuwając pismo nosem po­
przednio się ulotnił. Są poszlaki, że wkrótce zostanie 
ujęty.

—  W  M ie c h o w ie  w łam ał się 18 -letni parobek  
Leon Matuszek do mieszkania St. Piechoty, z którym  
razem pracował i okradł go doszczętnie. Piechota 
oblicza straty na przeszło 12 milj. mk. Za  zbiegłym  
Matuszakiem  wdrożyła policja poszukiwanie.

Z całej P o lsk i.
— B a n k n o ty  m iljo n o w e . Znaczne rozrnary  

emisji banknotów w tygodniach ostatnich sprawiły, te  
wybicie pewnej ilości banknotów przedstawia z tech­
nicznego punktu widzenia pewne trudności. Zakłady  
graficzne z trudem zdołały przygotować dostateczne 
ich zasoby na wypłaty dla pracowników  państwowych  
na 1 bm. przyczem musiano pracować na trzy zmiany. 
W zględy powyższe skłaniają do jak najszybszego pu­
szczania w  obieg banknotów opiewających na wyższe 
sumy, aniżeli 250 tysięcy. Prace przygotowawcze 
w  tym kierunku są już w  toku i w  najbliższym cza­
sie wypuszczone być mają 500 tysiączki, jak również 
banknoty jednom iljonowe. Zaznaczyć jeszcze trzeba, 
że i ze w zględów  ekonomicznych wydaje się to pożą- 
danem, albowiem  druk mniejszych banknotów jest tak 
kosztowny, iż emisja ich poprostu nie opłaca się. 
Koszta w yprodukow ania jednego banknotu dziesięcio- 
tysiącznego wynoszą przeszło 8 tysięcy marek.

—  Z w o ln ie n ie  ro c z n ik a  1899 i 1900 M , S. W o jsk , 
zarządziło bezterm inowe urlopow anie szeregowych 
rocznika poborowego 1899 i 1900, tylko w  tym w y­
padku, gdy żołnierze osiągnęli dostateczne wyszkolenie 
minie po 10. X II. 192) narazie zw olnieni nie Dfjaą.

—  K u p ie c tw o  p rz e w id u je  s p a d e k  w a lu t  obcych .
Na konferencji kupiectwa warszawskiego z przedsta­
w icielam i PKKP., zebrani kupcy polscy zdecydowali, 
że wobec zapowiedzianej przez rząd stabilizacji m atki 
polskiej skupowanie ‘w alu t obcych w  obecnej chwili 
na pokrywanie zobowiązań zagranicznych może p rzy ­
czynić się do poważnych strat kupiectwa ze względu  
na przewidziany raptowny spadek kursu tych walut.

—  O  w y p u s z c z e n ie  b o n ó w  c u k ro w y c h . Zw iązek  
cukrownictwa zwrócił się do M inisterjum  Skarbu z p ro ­
pozycją w ydania bonów  cukrowych. Propozycja jest 
uzasadniona f.em, że w  najbliższym czasie zw iązek  
będzie m usiał zapłacić plantatorom  za buraki sumę 
zbliżona, do ogólnej sumy banknotów będących w obiegu 
w  państwie. Emisje dotychczasowe wynoszą bowieną- 
jak w iadomo, 9000 m iljaróów , cukrownie ?aś ihuszą 
za buraki zapłacić 7000 m iijardow . Celem  ulżenia 
rynkow i proponuje zw iązek wypuszczenie bonów cu­
krowych, które będą papierami w  stałej wartości.

—  L o s o w a n ie  m iijo n ó w e k . Na podstawie roz- ■ 
porządzenia M in. Skarbu przeprowadzenie technicznej 
strony losowania m iijonów ek porucza się od dnia 6 bm. 
Gener. Dyrekcji Loterji Państw, O d tego dnia loso­
wania odbywać się będą publicznie w  lokalu Gener. 
Dyrek. Loterji Państw, przy ul, N ow y Świat 70, w  so­
boty o godz. 12-tej w  południe.

— Z m ia n u  o p ła t w y w o z o w y c h  od ja j .  N a o s u t-  t 
niem posiedzeniu kollęgjum  exportowego przy G łów ­
nym Urzędzie W w ozu i W yw ozu om awiano projekt . 1 
podwyższenia taryf eksportowych na październikowy ; 
kontyngent jajczarski. Dotychczasowa opłata wynosi t j 
179 funt. sztr. od wagonu jaj. Obecnie projektowano ' 
opłatę tę podnieść do dwustu kilkudziesięciu funtów. , |  
Projekt podwyżki tej uzależniony jest jednak od -a - . 
twierdzającej zgody ministra przemysłu i handlu.

—  N o w e  k a n a ły  w  Polsce. Izba Przem ysłow o- i ! 
Handlowa w  Bydgoszczy przystąpiła do opracowania ! 

■projektów nowych kanałów celem połączenia O dry  
z W is łą  przez W artę, Noteć i kanał Bydgoski, około 
Torunia.

—  N a k a rę  ś m ie rc i. W  warszawskim  sądzie 
okręgowym zapadł w yrok w sprawie oskarżonego 
Dembisza, który wespół z trzema innemi w ięźniam i 
zbiegł z więzienia M okotow skiego, zabijając 3  dozorców. 
W yro k  głosi karę śmierci przez rozstrzelanie. Skazany 
od wyroku tego ma prawo apelacji.

—  Z a n ik  n ie m c z y z n y  w G o lu b iu . Pokost niem­
czyzny spada z miasta coraz więcej i doszło już do 
tego. że z powodu niedostatecznej liczby uczniów, zli­
kw idow ano szkołę niemiecką. Niemcy chcą założyć

i  szkołę prywatną.
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—  S e n s a c y jn y  p ro c e s  p r z e c iw  , f te u ts c h tu m s -  
b iH H dow i", D n ia  4  i  5  bm . o d b y ły  się ro z p ra w y  są­
dow e przed izbą  karną w  C ho jn icach  p rzec iw  o rgan i­
zac ji „D eu lsch tum sbundu b  i jego  cz łonkom . O skarżen ie  
o p ie w a ło  o  szp iegos tw o , zdradę stanu, ta jne  dążenie 
p rzec iw pańs tw ow e , p rze m ytn ic tw o  i  szereg innych  w y ­
s tępków . B y ła  te  p ierw sza rozp raw a  karna p rzec iw  
,,B e u tsch tu m sb u n d o w ;‘\

O skarżen i N iem cy w  liczb ie  14 pochodzą z k ó ł 
p rzem ys łow ych , z iem iaństw a  oraż kup iec tw a  n iem iec­
k iego. Czterech oskarżonych nie s ta w iło  się. U c ie k li 
za granicę. R ozpraw y ze w zg lędu  na ważność spraw , 
toczy ły  się p rzy d rzw iach  zam knię tych .

D n ia  5. bm  zapad ł późnym  w ieczorem  w y ro k  
skazu jący k ie ro w n ik a  o rgan izac ji „D e u tsch tu m sb u n d u “  
na 4  la ta i 7 m iesięcy w ięz ien ia , in nych  oskarżonych 
ed ro k u  do  la t czterech.

—  S p ra w a  c z a rn o g ie łd z ia rz a  S t i ic k g o ld a .  
Ś ledz tw o  w  sp raw ie  aresztowanego w  W arszaw ie  czarno- 
g ie łdz iarza S tiic k g o ld a  zosta ło  zupe łn ie  zakończone 
i akta  odesłano d o  p roku ra to ra . N iebaw em  zostanie 
w ręczony S tu c k g o ld o w i i spółce: N e jm a n o w i, H o ro ­
w itz o w i i  W ie ib u rs k ie m u  (żyd ) ak t oskarżenia. T e n  
os ta tn i p rzebyw a  na w o ln o śc i, pozos ta li zaś siedzą 
w  w ięz ie n iu . Są or.i oskarżen i o  p rzem ycanie  w a lu t. 
Każdem u z  oskarżonych groz i kara  do  5 la t w ięz ie n ia  
i zasądzenie g rzyw ny, przenoszącej trz y k ro tn ie  sumę, 
którą s trac ił ska rb  państw a. Sum z ta w y n o s i obecn ie  
przeszło dw adz ie śc iak iika  tys ięcy  do la ró w . Spraw a 
będzie rozpa tryw ana  w  końcu  b. roku . O skarżonych 
b ro n ić  m ają a d w okac i: W  B ro km a n , St. R u ndo  i Fr. 
Paschalski. S tfic kg o ld  w  w ię z ie n iu  ja k o b y  zan iem óg ł 
i porusza w szys tk ie  sprężyny, ażeby go  z w o ln io n o  za 
kaucją. W  tych dn iach  mają się  o d b yć  o g lędz iny  
lekarskie.

—  S z k o ła  p rz e m y s łu  lu d o w e g o  w  K o ś c ie rz y n ie  
zostanie z dniem 15. 10. 1923 ro ku  przekształcona 
i zmieniona na szkołę handlowo-przem ysłow o-gospo- 
darczą. Przyjm owane będą uczennice i uczniowie po 
ukończeniu 7-klasow ej szkoły powszechnej lub 4 kias 
szkoły średniej, mających skończonych lat 14. Zarząd  
szkoły w pisy już przyjmuje, a to osobiste lub pisemne, 
w każdym jednak razie należy przy w pisie złożyć w k a a -  
celarji szkoły. 1) metrykę chrztu, 2 )  ostatnie świa­
dectwo szkolne, 3) świadectwo zdrowia, 4 ) świadectwo  
szczepienia ospy, 5 ) świadectwo moralności (jeżeli 
uczeń skończył rok szkolny wcześniej niż z końcem  
czerwca 1923). Uczniowie i uczennice zostaną pod­
dani egzaminowi wstępnemu z języka polskiego, ra­
chunków, historji i geografji. Uczniowie i uczennice j 
zostaną po przyjęciu rozdzieleni na: 1) szkołę handlową, 
2) szkołę przemysłową, 3 kurs gospodarczy.

—  B e zc ze ln i z ło d z ie je . Jednej z ostatnich nocy 
banda złodziei, złożona z kilku  osób, zajechała wozem  
na posiadłość jednego z posiedzicieli ziemskich w  K o-

.OTWofci aa®1/®, f e ś
widok cała banda pierzchła, pozostawiając w óz z łu ­
pem na miejscu. N a zbudzonego ze snu ii ścigającego 
eh  właściciela poczęli strzelać i faktycznie zranili go 
jednym  strzałem, tak że musiano go odstawić do lecz­
nicy w  Poznaniu. Policji śledczej udało się złodziejską  
bandę wyśledzić, a należeli do niej piekarz Stanisław  
K, ze Stęszewa, który się przyznał, że brał udział 
w złodziejskiej wyprawie, nadto niejacyś M ichał i Józef 
Grzybowscy i żona ostatniego ze Stęszewa, pozatem  
aiejaki Franciszek M ańka z Poznania Cale to zacne 
towarzystwo jest już pod kluczem.

za do la ra . W  N o w y m  Jo rku  n o tu ją  m arkę  n iem iecką 
0,00000811 i,  zn. że osiągnę ła  na g ie łdz ie  n o w o jo rs k ie j 
p a ry te t przeszło 990 miijonó%v m arek za do ia ra  i spad ła 
do  po z io m u  na jn iższych w a lu t na św iecie .

—  D ro ż y z n a  w  B e r l in ie .  Z  p o w o d u  p o n ow ne j 
z w y ż k i w a lu t zagr. p o d n io s ły  się ba rdzo  znacznie ceny 
a rt. żyw n ośc io w ych . C h leb  fb e zka rtkow y  kosztu je  44 
m il jo n ó w , ja jk o  15 m iljo n ó w , c tr. m etr. b ry k ie tó w  236 
m iljo n ó w . P odw yższone zosta ły  o p ła ty  pocz tow e  do  
w y s o k o ś c i 1 m iljo n a  za pocztów kę , 3 m iljo n ó w  za lis t 
z w y k ły . U b ran ie  można dostać w  B e rlin ie  za 15 m il­
jo n ó w .

—  K o m p r o m is  w  c z e s k im  p rz e m y ś le  g ó r n i­
c z y m , T rw a ją c y  od  7 tygodn i s tra jk  g ó rn ik ó w  zakoń­
czył s ię . G ó rn icy  p rz y ję li p ro je k t ko m p ro m isu  rządu 
w e d łu g  k tó re g o  płace zostaną ^zredukow ane  od 9 do  
13 proc- K o n tra k t z b io ro w y  będzie pos iada ł ważność 
d o  końca m aja przyszłego roku .

—  K r w a w y  p ro c e s . W  Budapeszcie n ie zw yk łą  
sensację w y w o ła ło  sa m o b ó js iw o  wyższego w o jskow ego , 
znanego w  szerokich ko łach  p u łk o w n ik a  barona M e la  
de B a rtfa lvy . B a ron  pozo s ta w a ł w  d łu g o trw a ły m  sporze 
sądow ym  ze sw o ją  córką z p o w o d u  pew ne j pos iad łośc i 
p o  żon ie  i  m atce. K ie d y  sąd rozstrzygną ł na korzyść 
có rk i, ba ron  w y ją ł z k ieszen i b łyskaw icznym  ruchem  
re w o lw e r i ze s łow am i: „T e ra z  będziesz już m ia ła  
w szystko , co pos iada łem " w y p a li ł sob ie  w  sk roń  i p a d ł 
tru p e m  na m ie jscu.

—  M u sso iin i d e k o ru je  o śm iu  ro b o tn ik ó w . Na  
wniosek M usscliniego król udekorował ośmiu robot­
n ików , pracujących w  przemyśle bawełnianym . W  od ­
nośnym dekrecie zaznaczono, że praca tych ośmiu ro­
botników , trwająca bez przerwy przez przeciąg 50 lat, 
więcej zbogaciła naród, niż przedsiębiorczość innych 
obyw ateli, których celem było przedewszystkiem ztoo- 
gacenie własne.

—  L lo y d  G eo rg e  o b rzu c o n y  zg n iłe m  a ja ja m i.  
Obecność L. George’a w  N ow ym  Jorku w yw ołuje  
w rog ie  manifestacje ze strony irlandzkich republikanów. 
W  piątek wieczorem, gdy L. George wychodził z teatru, 
rzucono w  jego stronę zgniłe, jaja, które go jednak nie 
dosięgły. L  Georgeow i towarzyszy stale znaczny za­
stęp straży policyjnej.

Rożne wiadomości. I
K o n s e rw o w a n ie  p o m id o r ó w . **ŁA'JWybte*

zupe łn ie  do jrza łe  i  czyste bez p ia ta  pomidory * s ^ 
się je  w  s łó j, poczem  na lew a się de  pełności ' I  
b ie rze  się p ó łto re j szk lank i octu  —  poczerń fozpj* 
s ię pew ną ilo ść  so li. N a w ie rzch u  le je się ó m  

aby pozosta ła  w a rs tw a  tłuszczu na jeden pakc- " 
k o n a n iu  tych czynności za ko rko w u je  się słój, P J ;
baczyć należy, aby ko re k  p rzy lega ł, tak aby 
o liw ą  a k o rk ie m  n ie  b y ło  pow ie trza . Pomidory W
trzym ać w  m ie jscu  suchem  i  ch ło d n e **. J l  

—  C ie k a w a  p rz y c z y n a  z e rw a n ia  śl»hu. 
k a w y  i zabaw ny w yp a d e k  w y d a rz y ł się w  ub .*'*1 
Rew ien ko le ja rz  z W iln a , obecn ie  zatrudn iony w i 
zapozna ł s ię  z panna G . z Czerska, z którą & 
zaręczył i  w  ub . w to re k  chc ia ł ś lu b  zawrze* 
w szys tko  b y ło  p rzygo tow a ne  d e  ś lu bu  i n’l3n<l *  
udać d o  kośc io ła , g d y  naraz panna m łoda 
że je j o b lu b ie n ie c  n ie  m ia ł odpow iedn iego ,J“ ' 
W o b e c  tego z n im  n ie  poszła  i ś lu b  zerwała, r> 

szły m a łżonek  n ie  o trzym a ł na w e t pierścionków *  
nych  i  500  fys . m arek w ręczonych je j na tw®1 
w rotetr..

Kurs giełdy warszawskiej.
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 9 października 1923 r. 
Marki niemieckie - 
Dolary Stanów Zjedn. - - -
Franki francuskie*
Franki szwajcarskie - 
Liry włoskie -
Guldeny hol. -
Funty angielskie - 
Franki belgijskie - 
Korany austriackiej -

f

S!1
lie

f

Notowania Urzędu Stano Cjw. w Kępnie.

2 e świata.
—  M a r k s  n ie m ie c k a  a a ja iż s z ą  w a lu tą  ś w ia ta . 

M arka niem iecka asiągnęh w  sobotę w  w olnym  obro­
cie w  Berlinie wartość niższą od rubla sowieckiego. 
W  późnych godzinach popołudniowych płacono na 
giełdzie berlińskiej 1200 m iljonów  za dolara, podczas 
gdy w  M oskw ie  płacą 8 9 0  m iljonów  rub li sowieckich

nauka

Za czas od 23. września —  &  października 1923 r. 
U ro d ze n ia :

Jadwiga Dym ała *  23. 9. w  Rzetni. Jadwiga Spie- 
gel * 22. 9. w  Myjom icach. W ładysław  Budzowski 
20 . 9 . w  Borku mielęckim. Jan Kasprzak *  19. 9. 
w  Kochłowach. Sylwester M orek *  19 9. w  Kępnie. 
W acław  Jewasiński *  24. 9. w  Kępnie. M ieczysław  
W łodarczyk *  27. 9. w  Olszowie. Bronisław  Paw łow - 
o n  *  07 A ..w , Stani­
sława Sułkowska * 26. 9. w  Szklarce mielęckiej, Bru­
non G rześkow iak *  26  9. w  Kępnie. Edw ard Fiolka  
'  27. 9 . w  Kępnie. Tadeusz Kupczyk *  24. 9  w K ęp­
nie. Jadwiga T ro jak  *  29. 9. w  Kępnie. W ik to r G ry - 
gier *  Z  10. w  Kępnie. W ito ld  G railert *  28. 9. w  Kęp­
nie. Janina W ró b el *  29. 9. w  Kępnie. Jadwiga Sta­
nisława Kanclerz *  28. 9. w  Kępnie. A b ram  Pankow ­
ski ; 27. 9. w  Kępnie. Marjanna W róbel *  3®. 9  
w  Ostrowcu. W alerja  G ertruda D yla *  4. 10. w  O si­
nach, Seweryna jo k ie l *  4. 10. w  Kępnie.

S la b y :
Kraw iec Jan Kanclerz 

rzykó w n ą  z Kępna 2. 10
Z g o u y :

Anna W oźn iak  f  24. 9. w  Kępnie 22  la t  Jadwiga 
Eteiagan f  23. 9. w  W eron ik ipalu  17 la t  Paulina  
M iś f  24. 9. w  Kępnie 6 0  lat. Jan Galas f  27. 9. 
w  Kępnie 51 lat. Ernest Burkert f  28. 9, w  Rzetni 
62  lat. Agnieszka Jarczak j  3. 10. w  Kępnie 9  m ie­
sięcy. Katarzyna P aw lak f  5. 10. w  Myjomicach 83  lat.

Żyto

Giełda zbożowa w Poznanej
Urzędowe notowania z dn. &. pażdzierłiW j 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagoflO*5̂
natychmiast ceny

ięezmień brow. 
(ająka żytnia 

Ziemniaki jad.
Ziemniaki fabr. -
Pszenica -
Owies -
Ospa żytnia . . .

Uwagi: Sytuacja niewyjaśuiosa; 
i niejednolite.

: s t t

uspos ° T ;

Ceny skór.
Notow ania z dnia § -go  paidz. 1§23 

w  markach
Skóry bydlęce solone za fuai

suche
cielęce solone za sztukę

t $ t®
skopowe za funt suche weto.

solone 
zajęcze zim owe  
sam ie la to we za sztukę 
królicze za sztukę 
jagnięce

T en derc ja  zwyżkowa.

W rocławia, z p. M arją Je-

w Szkole Rolnicze]
w Kępnie

rozpoczyna się

w dniu 3-fgo listopada br.
o godzinie 10-tej przed poL 

w  lokalu szkoły -- ul. Kościuszki 403.
Zgłoszenia przyjmuje

Dyrekcja Szkoły Reiiiczej v Kępnie.

Magistrat miasta Kępna ogłasza niaicjszem prze 
larg publiczny na dzierżawę nieruchomości ~~ Ma­
gazyn solny w  Kępnie położony tuż przy dworcu 
aachndniem składający, się  z spichrza, domu miesz­
kalnego, chlewów, szopy, ogrodu oraz obszernego 
podwórza z terminem objęcia w dniu 15. listopada br.

Osoby ubiegające się o dzierżawę tej realności 
mają wnieść oferty, w których oferowany roczny 
czynsz dzierżawny ma być dokładnie oznaczony, do 
Magistratu najpóźniej do dnia 25 października 1923 r. 
do godziny 12 w południe. Magistrat zastrzega sobie 
prawo wydzierżawienia wspoinoianej realności z wol­
nej ręki bez oglądania się na wynik postępowania 
licytacyjnego.

Bliższych informacji szczególnie co do warunków

Dla rozrywki,
S c h i l l e r  m i ę d z y n a r o d o w y  - 
W  Miejskim teatrze w Budapeszcie fg M  fk 

wicę Orleańską' 1 Schillera. P
W  czasie aatiakiu jeden z  dzie®111 ty

uwagę: ty
Schiller był właściwie międzynaf^ ̂ w  j)

rzem... Dla Francuzów napisał „Dziewic > k 
dla Anglików „Marję Stuart18, dla U
Carlosa“. dla Włochów , Sprzysiężenie F,f Jt

A dla Niemców? — pyta kicfś. ^
D la  Niem ców naoisał „ Z b ó jc ó « ^ J > ^  ^

3
X

udziela
Magistrat miasta Kępna.

3023

3 1 t

12 mórg roli
w niemieckiej części Górnego Śląską w powiecie 

♦Gliwickim mam zamiar zamienić na rolę w Poznań- 
najchętniej w okolicy Kępna.

Augustyn uołeździorz 
Pawłów, powiat Rndzki (G. Śl.)

pl. Poma nr. S. 1029

Wfizek ręczny
na 4 do 6 ctr. mało uży 
wany na sprzedaż. 1010

Piotr Kurzawa,
ul. Osińska nr. 290.

1025

Walne zebranie Cechu 
. rzeźnickiego

odbędzie się
niedzielę, 14 października br. o gcdz. 2

w  lokalu p. Maniacka.
O liczny udział Członków prosi

ZARZĄD.

zaginął. Uprasza się # 
nagrodzeniem.

■■yf
r o t

Restauracja dworfl
G łó w n y  d w o r^ A |'

Kawaler w średni*! wie­
ku, inwalida, który aa 
wojnie postradał jedną 
aogę, z powodu braku 
znajomości, poszukuje na 
tej drodze

40  angielskich kotnych
zdatnych do chowu z  dużo wehtą, 
także w mniejszych partjack, ma u* 
spraedaż. 1922macior,

M a ję tn o ś ć  T a r c h a ły  p e d  Odolanow em .

żony.
Fanny lub wdowy z ms« 

łą rodziną do lat 50, po­
siadające jakąś nierucho­
mość, zechcą laśkawe 
zgłoszenia nadesłać do 
ekspedycji N. P. L. pod 
nr. 1028.

?»£* ^  i3ko
rządca
nika. Łask*"

prm»rik K

9

Książeczki po^a
nabyw ać u io ^02 

w  D r u k a r n i  S p ó tk o w e j ^
le -


